1 
1 


(ARN 


AUN 
ANNE 
DIN 


0 


SRD 
ŻĘ 


PA 


E 


Mowy zawarte w tomie. III. 1788-1790 


| whe 


łyxgrrzewiezxkiehał:znrzxkdzdzx kaka 


= 
. © . 6 


. © 


0 
9. 


10.Moszyúski 


Jordan Jan. Glos... 2, XI. nr. 6. 

Kargnicki Ludwik, Głos TRETI nr.4, 
Krasiński Jan, fowa... 10, XII. nr. Rs 
Mniszech Michał Wandalin, Głos See, Aleks Br Si 
buchodolski Wojciech, Mowa... ll, XI. ar. 5, 


Stanislaw August; Mowa... 7.1; nr. 2. 


Rok 17 89. 
Bernowicz Michat, Mowa... 2.1. nr.28. 
Butrymowioz Mateusz, GŁOS ...7. III, nr.16. 
Czacki Michał, Mowa... 26.11. nr.l2. 
Krasiński Adam bp., Głos...18.VIII. nr.25. 


Kublicki Stanisław,Przymówienie sig...16.1V. nr; 
0 5 5 ++«.Z8.IX. nr, 
u n n 


«..15.XII.nr. 
Hniszech liichał Wandalin, Głos...29.I. nr. 10. 
Morski Onufry, Głos... 3.VIII. i 6.VIII. nr. 24, 


Fryderyk Józef, Bos... 9,III. nr. 17. 


ll.Potockì Ignacy,Głos... XO.XII. nr. 29. 


12.Radziszewski Michał, GXos...26.II. nr, 3 


13.Rożnowski Antoni, Głos...17.III. nr. 18. 
14. 
15: 
16. 
17. 


Stanisław August, Gros...7.IX. nr. 26. 


Strasz Michał, Głos... 3.1V. nr. 20. 
MAYA. 2, 
00010001811 Wojciech;y5.VI. nr. 22. 


‚Mowa...17.VIl« nr. 20. 


n UJ 


Swiętosławski Wojciech, GXos,.. 3.III. nr. 15. 

Szembek Krzysztof bp., GXos...l9.I. nr. 9. 8 
و‎ Rah Woo, Głos,.+ 27.101. nr. l&, 

Walicki Bazyli, Mowa...8.I. nr. 8. 

Wawrzecki Tomasz, BIos...20.II.nr.ll, 


Zeleński,Franciszek, 1106171 


"Rok 1790. 
Dłuski Sebastyan, Głos...2.IV. nr.l. 
Kościałkowski Tadeusz, Mowa...26.IV. nr.3£. 
Krasiński Adam bp., Mowa...7.V. 26 
Mostowski Tadeusz, Pódziękowanie...13.XII.nr.36. 
Pągowski Józef, Mowa...20.XII. nr. 35. 
Rzyszczewski Adam,mGłos...10.V. nr.04. 


Wybranowski- Ignacy, Mowa...30.III. م231‎ 


-Rok 1791. 

Chojecki Jan, Głos... l5.IX. nr. 41. 
Czacki Michał, Głos... 24.X1. nr.47. 
Dłuski Tomasz, Mowa...20.1. 7 ٠ 
Hryniewiecki Kajetan, Mowa...l4.XI. nr.45. 
Moszyński Fryderyk Józef, G4os...R3.IX. 273 

5 Wi " ., Gros...c6.[X.nr.44. 
Sokołowski- Serafin, Odwołanie się...4.1V. 38. 
Stanisław August, Głos».. 13.XII. nr. 48 


Suchorzewski Jan, Gros... 3.V. nr.40 


/9. Swietostawski Wojciech, GXos.,.l5.IX. ffr.42. 
Pi 


1D. Witostawski Józef, Głos... 22.XI. nr 46. Y 


12. Zakrzewski Ignacy, Mowa...3.V. nr.39. 


Rok 1792. 


AEE ias Es GEO y sw 27 1d my.‏ وناور د 


JASNIE OSWIECONEGO XIAZECIA fEGOMOSCI 
PUŁTUSKIEGO 
KZRYSZTOFA 
SZEMBEKA 
BISKUPA PLOCKIEGO 


w MATERYI Gwarancrt DNIA 19. STYCZNIA 
1789. Roku. | 


RAD ——— IN AAA e 3 


N Arzexamy na zbieg czafu z ratą dwoiftą dla Narodu, bo 


nietylko przez zatrzymanie i przedłużanie Chwalebnych u- 
chwał dla dobra, i ratunku Oyczyzny; ale też poznawizy, Że tem 


czas ieftNam zOpatrzności udzielony,w którym kombinacye frzó» 


kuiace fa ku pomocy chęciom Nalzym, ażeby dzwignąć Oy- 
czyznę z upodlenia ku dawney flawie; gdy więc czafu tego nie 
użyjemy z fkwapliwością, zapewne Narod Nafz pogrąży fig na- 
zad w poniżenie, wróci fię do fwoich więzow, któż wie? ieże- 
Ji nie wezmie ściśleyfzych, za to famo, Ze fzukał uwolnienia dla 
fiebie. A 


Czafu ftrata, i próżna w traktowaniu rzeczy zwłoka, cze- 


7 DIE AWR: 
‚fto wypada z nieporozumienia fie w materyi, która pod uwagę, 


i zdanie przypada. We wfzyftkich Matery»ch, we wfzyftkich 
o nich kweftyach, gdzie roftropnośćieft pociągana wydać fwóy 
wyrok, potrzeba ażeby wfzyftkie części propozycyi podaney, 
wfzyftkie iey fłowa, i związek fenfu, były doftatecznie wyrozu- 
miane; a natenczas zapewne fądzący o niey, znaydzie punkt 
prawdy, która go oświeci, i fama poda mu zdanie na kweftyą, 
ułatwią fie wfzyftfłie trudności, ucichną fpory, czas więcey o- 
beymie dodrych uchwał, i łagodne porozumienie fie, roafzerzy 


'iedno$6 umyfłow do prac dalfzych. 


Jefzcze w początkach Seyma tego, gdy fig traktowała ma- 
terya dania odpowiedzi JW. Ambafsadorowi Pełnomocnemu 
Nayiaśnieyfzey Imperatorowey Jmci Rofs: na Note podaną od 
Niego 12. $bra w Roku zefzłym, wypadła z blifkiey konnexyi kwe- 
ftya, o znaczeniu i mocy Gwarancyi. Już na tenczas roftropne zda- 
nia Przes: Stanow Seymuigcych wyiaśniły doftatecznie to znae 
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czenie i walor takowey konwencyonalney tranzakcyi; iuż Prze» 
świetne. Stany; przyznały; Zen ta. nieuízkadza udzielności, nie 
podległości, i wolnemu prawodaftwu Rzpltey. Juz) nagruncie 
-tego' przekonania, uchwaloną zoftała Kommifsya. odzielna z wła- 
dzą nad Woyfkiem; ind i Deputacyâ do interefsow Cudzoziemfkich 
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przydana Minifterio. . + 
4 Fe دي‎ Ñ ? دو‎ AO 
و‎ ah ra © 4 7 ae . 
Przecięż znowu, gdy przychodzi mówić i-ftanowić, o for- 2 
mie Rzgdowey Zwierzchney dozorczey miedzy Seymami, za- ; 
“ftepuie drogę 2 więzawi Gwarancya, i niedopulzcza poftepo- + 


J wać Prawodaftwu iw dalfzą uchwałę: Należy tedy,).azeby Brzes: 
Stany wzięły opinią zgodną miedy lobg; zgodną ze wfzyftkich Ga- 
binetow Igqurąpeyfkich zdaniem i znaczeniem;, zgodną z Prawa- 
wami natury I Narodow; w iakiey relacyì, i extenfyi Prześwie- 
tne Stąn „brać chcą, Gwarancyą Seymow 1 768.1776. i 1776. 
A wziąwizy raz iednomyślne zdanie, upoważnione powfzechną 
akceptacyą między Tranzakcyami Dyplomatycznemi, iuż w ta- 
kim razie Gwarancya nie będzie rozrządzeniu Kraiowemu ńa 
przefzkodzie, i zoftaiac z fiebie zawfze w poważeniu od Nas, 
będzie tylko nofila na fobie nie narufzoną cechę przyiaźni, mię- 
dzy oboyga Narodami, i wzaiemności. "RE 
/ -u jo) Mowilem dawniey z tego mieyfca o Gwaraneyi, iak ią 
Cprzyftofowang, do wyliczonych Seymow) w tym razie biorę ; x 
powtarzam oblzerniey mowienie, ze zdaniem poiecia mego, iż. . 
Gwarancya ta, zarecza nam całość uchwał na tychże Seymach 
. Mczynionych, zargcza möwie, ‚na przeciw mocy obcey innych 
„Narodow, gdyby Nas do odmiany tychże uchwał et Forme Re- 
_.giminis przymulzad chciały; aleta Gwarancya, nie nie ufzkadza, 
ani ufzkadzać nie może wolności naturalney i Narodowey Rze- 
czypofpolitey, do poprawienia, odmieniania, i ftanowienia wfzy- 
kiego, co wola Narodu użytecznego dla Publiczności znaydzie. 
Te wl»yítkie wolne: poprawy i odmiańy, naymniey nie obraża- 
„ią Gwarancyi, która ie w kaZdey poftaci (ale gdy wezwana) 
“zaflania6 powinną od obcey uzurpacyi póty, póki przyczyny 
dakieś zawfze fmutne między Narodami, oney nie uluna. > : MC 


Eny Narodzie Poliki, z flawy twoiey wiekami za$wiadczo- Sw‏ و دد 
ney, z polityczney twoiey Konftytucyi i.Rządu, poznay, Żeś Na-‏ 
„rodem, udzielnym nie podległym, i famowładnym, a przyznalz‏ 
"zaraz iednomyslnie tę prawdę, którą przełożyłem, i którą ca-‏ 
łego światu rządnym Narodom,, wfzyftkim uczonym Pifarzom‏ 
w materyi konwencyonalnych tranzakcyi między Narodami, -i‏ 
famemuż Minifterio Dworu Peterzburlkiego, pod Sąd nie par-‏ 
-Cyalriy; poddaię. y ymor l sI |‏ 
Powtarzam: poznaymy w przód, co ieft Narod udzielny, -a |‏ 


„kończy fig kweftya; gdyż poznamy zaraz znaczenie i walor ifto- 
„tny relącyiny aktu Gwarancyi. 


Mimo wizelkich Form rządowych, każdy Narod udzielny, 
ADO z tego 
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tego famego, ze left udzielny, ieft wolnym, i exkluduigcym 
wfzelką władzę i influencyą w.Rrząd [wóy obcego Narodu; ta- 
kowey wolności nie maiąc, nie ieft udzielnym, nie ieft famowła- 
dnym, ieft natychmiaft cudzym. Ta prawda funduie fię na pras 
wie naturalnym Ludzi Stowarzyfzonych. Pers i Turczyn jeft- 
w iarzmie niewoli u fiebie, z Iwemi Kraiu Towarzylzami, ale 
Narod Perfki, Narod Turecki, fa na wzaiem między loba, wol. 
nemi,- udzielnemi ‘Narodami, exkluduiącemi z Rządu cudzą. 
wiadzę. EIA SEEDS 


' Jeleli tedy Narod Poliki ìeft fam w lobie, ieft udzielny,: 
i niepodległy, ieżeli ma moc i wolność ftanowienia praw na. 
fiebie; więc ma równą móc, do układania Rzadu u fiebie, iaki (g- 
dzi'nayzdatnieylzym Formie fwoiey, do utrzymania w, zacho- 
wanih Praw, przez fiebie ftanowionych. Obróćmy tylko w fpak, 
tę gradacyą to left: fkoro nie będzie mocen ftanowić. lub po- 
prawiać Rządu, nie będzie Prawodawca, będzie podległym, nie 
będzie Narodem udzielnym, hie będzie wolnym, będzie cudzym, 


Te prawdy polityczne za famowładztwem Polakow, upowa- 
Zniaig nam famez Noty Minifterialne od Nayiaśnieylzego Króla 
Jmci Prufkiego. Ufam iefzcze w wyfokiey roftropności i wipa- 
niałości Nayiaś: Jmperatorowy Jmci Całey Rofsyi, że gdy od 
bierze reprezentacye Narodu,‘ przez Godnego Pofla, któregoś 
W.K. Mość Panie Móy Miłxdo Niey wyznaczył, ta Pani fla. 
wą okryta i roftropnością Hynaca, poważąć w tym będzie my- 
Sli Polakow światłych, przywróci Nam: przyiażń fwoię z zagro» 
żenia, i milfza iey będzie na potym, W zaiemność od Narodn 
nie podległego, znaigcego fwcie 'iefteftwo, i izacuigcego udziel- 
nosé fwoie. 58 1 RE 

Nie było myślą moią światłym :Me2oni przydawać oświe. 
cenia, w tym, com mówił, mówiłem iako o włafnym przekona- 
niu w iakim ieftem, Ze dofyć -mi poznać, co jeft Narod udziel-. 
ny, niepodlegly, a natychmiaft zaraz poznam, €o fię znaczy 
Gwarancya, iakiego ieít gatunku Traktatem, i 1 fię ma wzele- 
dem Praw i Rzadu Kraiowego, do których była przyftofowas 
na. A ztego wnolze fobie com powiedzial, Ze bez obrazy przy- 
iaźni Potencyi Gwarantuiącey, która Oyczyźnie Nafzey ieft 
potrzebna i użyteczna, bez uchybienia obowiązkom konwencyo- 
nalnym z tą Potencyą zabranym, wfzyftko u liebie, co do Praw, 
i fkładu Rządu ftanowić możemy. 


Nayias: Mill: Panie; głosnatury mowi za wolnością człowieka 
w Towarzyftwie zawartego „. Skład polityczny Rządu pofpo- 
litego zmacnia rozległość glolu tego Wfzyfikich Narodow 
Świadectwa fa zgodne w odpowiedaniu iemu, Ze Narod Naro: 
wi nie może odbierać wolnego u fiebie rozrzadzenia. Tego 
powlzechnego ludzkości Prawa, ten Narod Tobie miły, doma- 
ga lig. W zawiłych między Seymuiącengi Stanami delibera- 
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| cyach, gdzie przez zdanie, odfłania lig wewnetizhy inftynkt ka. 
żdego, daiącego fwoię rezolucyą, każdy z nas, ümie roZnicg.ezy- 
nić ikłonności ferea Twego Mill; Panie, od pozoru, którego, Mu 
w moderacyi roftropność używać każe.»  Znalz naylepiey Mitt: 
Panie, że dotąd Polak nie miał inney wolności, tylko wikłać 
fie w wiafnych więzach; chce fig znich dobyć, chec ie zdiąć z 
Braci, chce ie oddalić na przyfzłość. Do ١ 


Jdą Stany Seymuigce z uwagą, z refpektem dla Mocarftw, 
gdzie ie potrzeba ratunku Oyczyzny prowadzi. Jeftem pewien 
Dobry Królu, że idziefz fercem [woim za niemi. Ufamy, że 
Naywyżlza Opatrzność, która tę porę do ufzcześliwienia Oyczy« 
zny otworzyła, w tymże rozrzadzeniu, zebrała razem tak do- 
brych iey Synow dla dopełnienia dzieła daru fwego. O gdy- 
być ten termin fzczęśliwości przyfzedł z pospiechem!... Zna- 
leźlibyśmy Cię Mill: Panie powtarzaiącego z Smialoscig i otwar- 


tością ferca, czułe te flowa Twoie: że byłeś, iefteś, i bedzielz 


nierozerwanie z Narodem tym, którego dzielność i przezorność 
uwielbiafz. د‎ | 
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